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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek­
ście 50 gr.. za tekstem  
40 gr Ogłoszenia tabe­
laryczne aO proc. a 
świąteczne 25 oroc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących ora 
cy 5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 

W arszawa 65 070.

Sę-r
:h

'  .-rW i

m g

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesiec/.nia

zl. 2MQ
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 8-92, telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 85 070.

II I# » RADOM, Żeromskiego V3, teł. 23; KIELCE, Kilińskiego IS), tel. 5(97; RĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-88; DĄBRÓWAr 
U U 8 J £ I A &  V n 3-go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr, 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Zwycięski pochód rewolucji w Brazylji.
:r>
i" olowa armii przeszła na stronę powstania.

LONDYN, 10. 10. WecHug ostat­
nich doniesień z Brazylji, wódz pow 
siania gen. V argas opuścił swą. 
główną kw aterę w Rio Grande de 
Sul i osobiście objął komendę. Po 
zdobyciu tego stanu upadek rządu 
nie ulega już żadnej wątpliwości.

W porcie Rio Grande powstań­
cy zniszczyli kilka okrętów, a wjazd 
do portu zablokowali minami.

Wobec tego, iż codziennie na stro 
nę powstańców przechodzi około 
2000 żołnierzy rządowych, którzy 
przyłączają się natychm iast do m ar 
szu na Sao Paulo, władze powstań­
cze zamknęły biura werbunkowe 
w Rio Grande, jako zbyteczne-

W ydana przez powstańców ode­
zwa stwierdza, że wojska całego o- 
kręgu Pernambuco przyłączyły się 
do powstania. Na 47 korpus piecho­
ty  27 przeszło na stronę rewolucji, 
dalej 15 korpusów kawalerji, 18 ar- 
tylerji, 7 saperów i 17 samolotów.

DEZGR JE  NT AC.J A
W CENTROLEWIE.

W ARSZAW A, 10.10. (wł.) W, 
łcenie Centrolewu, z powodu ostat­
nich rozłamów w Zagłębiu Dą- 
browskiem i iimyeh miejscowo- 
ciach, p a n u j e cłezorjenta- 
cja. Przywódcy Centrolewu nie wie 
dzą jak  ustalić listy okręgowe i na 
kogo mogą liczyć na prowincji.

Stronnictw a Centrolewu odczu­
w ają poważny brak gotówki na 
najkonieczniejsze w ydatki, związa­
ne z wyborami.

Podobno w stronnictwie chłop- 
skiem zebrano po 3000 zł. od każde­
go kandydata, w tem 2000 zł. wek­
slami-

ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„Słowa Pomorskiego'*

TORUŃ, 10. 10. (wł.) Dzisiaj zo 
stał aresztowany redaktor endec­
kiej gazety „Słowo Pom orskie'”, 
Józef Kanarowski, z polecenia pro­
kurato ra sądu okręgowego w T oru­
niu.

P. GRYNBAUM ID Z IE  
Z NIEM CAM I?

ŁÓDŹ, 10. 10. W Łodzi bawił 
wczoraj b. pos. Grynbaum, który w 
dalszym ciągu prowadzi pertrak ta­
cje z niemieckim zw. ludowym w 
sprawie wspólnej listy  okręgowej. 
Rokowania te przeniosły się obec­
nie na teren Warszawy-

LWÓW, 10. 10. Sjonistyczna
„Chwila" donosi, że były pos. 
Grynbaum, który w Kongresówce i 
na kresach w ystawił osobną listę 
sjonistyczną, rokuje z niemcami w 
Kongresówce o kompromis wybor­
czy. Przedewszystkiem wchodzi tu 
w rachubę województwo łódzkie. W 
poszczególnych okręgach mieliby 
zwolennicy Grynbauma i niemcy 
utworzyć bloiki wyborcze.

P O L E P S Z E N IE  S IĘ  STANU 
POGODY.

Dziś na Podkarpaciu jeszcze 
chmurno, możliwe tam deszcze, pG - 
zatem polepszenie się stanu pogo­
dy. Chłodniej. Na Pomorzu jeszcze 
porywiste, pozatem słabnące wia­
try  zachodnie.

W stanie Minas Gueras toczą 
się w chwili obecnej krwawe walki 
o zdobycie miasta Palny ra, zajęte­
go przez powstańców.

Rząd brazylijski wysłał do Sta­
nów Zjednoczonych misję, która ma 
zakupić kilkanaście najbardziej no­
woczesnych samolotów bombowych.

Dymisja prezesa najwyższej Izby
d* on troi i państw a.

WARSZAW A, 10. 10. W ko­
łach politycznych rozeszła się wczo 
ra j pogłoska, iż audjencja, którą u- 
zyskał przed paru dniam i u p. pre­
zydenta Rzeczypospolitej prezes 
najwyższej izby kontroli państwa, 
p. Stanisław  Wróblewski, miała te 
skutki że p. Wróblewski złożył proś 
bę o dymisję.

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa dymisja będzie przyjęta.

Jako następcę p. Wróblewskie­
go wymieniają gen. J .  Krzemień- 
skiego, dotychczasowego prezesa 
najwyższego sądu wojskowego.

Gdyby to nastąpiło, odnośne de­

krety  ukażą się w dniach najbliż­
szych.

W  związku z dymicją p. Wróblew 
skiego mówią o ustąpieniu z n a j­
wyższej izby kontroli kilku wyż­
szych urzędników.

Następcą p. Krzemieńskiego w 
najwyższym sądzie wojskowym 
byłby gen. Mecnarowski.

W ARSZAW A, 10. 10. (wł.) Źró 
cłła m iarodajne potw ierdzają pogło­
skę o dymisji prof. Wróblewskiego.

Prezes Wróblewski opuszcza swo 
je stanowisko z dniem 15 b. m. i wy 
jeżdżą do Krakowa.

Posiedzenie!i3ństwowei komisji wyborczej
w oprawie prawomocności list.

W ARSZAW A, 10. 10- (wł.) Dziś 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
państwowej komisji wyborczej pod 
przewodnictwem sędziego Giżyckie­
go, celem ustalenia pod względem 
formalnym prawomocności złożo­
nych list państwowych.

Jak  już donosiliśmy, niektóre li­
sty mogą być zakwestionowane z 
tych czy innych powodów.

Główna uwaga zwrócona jest 
obecnie na listę „Centrolewu", w któ

rej tytule znajduje się nazwa stron­
nictwa chłopskiego, co wobec złoże­
nia drugiej listy pod nazwą stronni­
ctwa chłopskiego będzie wymagało 
wyjaśnienia.

W tej sprawie odbywały się dzi- 
, siaj od rana posiedzenia t. zw. rady 
naczelnej stronnictwa chłopskiego 
pod przewodnictwem W alerona, a 
równolegle odbywała takież samo 
posiedzenie rada naczelna str. chłop 
skiego pod przewodnictwem Halki.

Przyjazd te, posła Dubois z Brześcia.
Zwolnienie z więzienia do ciężko chorej żonv

W ARSZAW A, 10- 10. Wczoraj 
w południe obrońca b. posła Dubois, 
przebywającego w Brześciu, adw. 
Benkel zwrócił się z prośbą do pro­
kuratora Rudnickiego o pozwolenie 
przyjazdu do W arszawy oskarżone­
go b. posła Dubois, celem widzenia 
się z ciężko chorą żoną.

Sędzia śledczy apelacyjny do 
spraw ' szczególnego znaczenia p. 
Demant wyraził swą zgodę i na­
tychmiast wydano odnośne zarzą­
dzenie.

W ARSZAW A, 10. 10. (wł.) W 
dniu dzisiejszym przywieziony zo­
stał do W arszawy o godzinie 6-ej

Zwrot w polityce zasiaoicznei Litwy.
Konieczność porozumienia z Polską

B ER L IN , 10. 10. Omawiając 
ustąpienie Zauniusa, „Frankfurter 
Ztg" stwierdza, że nietylko z kół li­
tewskiej opozycji, lecz nawet ze 
strony rządzącej partji tautininków  
spotkał Zauniusa i Sidzikauskasa 
ciężki zarzut powolności w stosun­
ku do życzeń Berlina w kw estji 
lrfajpedzkiej.

U stąpienie Zauniusa nietylko 
przekreśla porozumienie genewskie 
w sprawie rekonstrukcji dyrekto- 
r ja tu  kłajpedzkiego i zniesienia cen

PO LSKO  - SO W IECK A  KONFE* 
R E N C JA  GRANICZNA.

W ILNO, 10. 10. (PA T) Na od­
cinku granicznym Chocieńczyce w 
rejonie Radoszkowic odbyła się poi 
sko - sowiecka konferencja gra­
niczna, poświęcona uregulowaniu 
szeregu spraw  lokalnych.

Ze strony polskiej poza oficera-: 
mi miejscowego baonu K. O. P. 
wzięli udział w konferencji zastęp­
ca starosty poAviatowego oraz refe­
ren t tegoż starostwa.

W w yniku konferencji zlikwido 
wano definitywnie szereg lokalnych 
zatargów granicznych, oraz porozu­
miano się w sprawie wydawania 
przez obie strony przepustek g ra­
nicznych.

„M ISS COLUMBIA"
NAD A TLA N TY K IEM .

NOWY JO R K , 10. 10. K anadyj 
ski kapitan - lotnik E rro l Boyd 
w ystartow ał Avczoraj w południe o 
godz. 12.50 (czas nowofunlandzki) 
w tOAvarzystwie por. H arry  Coiił- 
nora z H arbour Grace do lotu przez 
A tlantyk.

Celem lotu jest Londyn.
Boyd leci na aparacie typu BeR 

lanca, „Miss Columbia", na którym 
w 1927 r. Chamberlin i Levine doko 
nali lotu Ameryka — Niemcy.

J a k  donosi paroAAÓee „Lanca- 
•stria", „Miss Columbia" widziana 
była ostatnio w odległości 760 kilo 
metrów na południe od Harbour 
Grace. W arunki atmosferyczne nad 
A tlantykiem  są korzystne.

rano, z Brześcia, przebywający w 
tamtejszem więzieniu, były poseł 
PPS. CKW . StanislaAv Dubois. 
Żona byłego posła jest ciężko chora 
i przebywa w klinice położniczej.

P. Dubois pod silną eskortą, bez­
pośrednio z dworca, wraz ze strażą 
udał się do kliniki. W czasie pobytu 
w lecznicy n ik t nie był do niego do­
puszczony. W  cliAvili Avidzenia się 
b. posła Dubois z żoną asystował 
prokurator Chróścieki. Żona p. Du­
bois poAvila m artwe dziecko i ze 
względu na stan jej zdrowia ma b- 
poseł Dubois pozostać kilka dni w 
W arszaAvie.

P A N IK A  NA N O W O JO R SK IE J 
G IEŁD ZIE .

NOWY JO R K , 10. 10. K atastro  
falna baissea, granicząca z paniką, 
ogarnęła tu tejszą giełdę na Aviado- 
mość o bankructwie jednej z naj­
większych firm maklerskich, f ir­
my „Prince i W histely".

Gdy rozeszła się wiadomość, że 
firm a ta zaAviesiła Avyplaty, na  gieł 
dzie n astąp ił krach papierÓAY w arto  
ścioAvycli. S tra ty  AA^ynoszą setki mi- 
ljonÓAv dolarów; olbrzym ia ilość ak 
cyj obniżyła się w w artości w  ta ­
kim  stopniu, jak i jeszcze n igdy  me 
był notow any na giełdzie.

Panika udzieliła się również i in' 
nyin giełdom am erykańskim, acz 
nie av tym stopniu co aa7 Nowym 
Jo rku  — i objęła rÓAvnież giełdy to- 
AAraroAve i zbożowe.

zury prasowej, lecz staw ia pod zna 
kiern zapytania dotychczasową nie­
miecko - sowiecką orjentację lite A V  
skiej polityki zagranicznej.

Równocześnie z napięciem mię­
dzy Berlinem a Kownem opozycja 
litewska w skazuje na konieczność 
porozumienia z Polską, a zarazem 
rÓAimież a v  kołach tautininków coraz 
więcej zwolenników zyskuje pogląd, 
że porozumienie z Polską w tej, czy 
innej formie jest konieczne.

N IEZW Y K ŁY  O BJA W  
„JED N O ŚC I N A RO D O W EJŁ

POZNAN, 10. 10. W  K rotoszy­
nie (woj. pozn.)powstały na czas wy 
borów dwa noAve pisma: endecki
„K urjer K rotoszyński" i „Ziemia 
K rotoszyńska", o programie BB.

Pism a oczywiście walczą ze so 
ba i Avalczyc będą, ale redaktoroAvia 
żyją av  braterskiej zgodzie.Oba pis­
ma drukuje się w tej samej drukar­
ni. W spólny lokal redakcyjny, 
wspólny telefon., jednem sloAvem — 
harm onja aż miło! Ale czy to tak 
potrAva dale j1?...

K A SIA R Z CTCIIOCKI 
w Bytomiu.

W ARSZAW A, 10. 10. (wł.) W e­
dług przypuszczeń władz bezpie­
czeństwa, znany kasiarz, Szpic- 
bródka - Cichocki zdołał się ukrvć 
na Śląsku niemieckim, w Bytomiu. 
Schronienia udzielili mu przyjaciele 
Avspolnicy, niedawno zatrzymanego 
w Zagłębiu, kasiarza Adama Stem­
pla.
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p'isZ“TJL.*z Wybory a przestępczośćDo szpitala powszechnego w Tar­
nowie przewieziono z Pacanowa Dolne­
go za W isłą porąbanych siekierą dwoje 
małżonków, a to Romana i Marianną 
Krokoszów, jako ofiary strasznej tra- 
gedji rodzinnej. M ianowicie dorożkarz 
z Pacanowa Dolnego, Szarmace w przy­
stąpię szału porwał siekierą i  porąbał 
nią swoją córką Marjanną i jej mąża 
Krokosza, poczem w dosłownem tego  
słowa znaczeniu sam zarąbał sią sie­
kierą.

N ie brak pogłosek, iż wzglądy ma­
terialne grały  bardzo znaczną rolą w 
tej tragedji.

Nieszczęśliwe ofiary po przewiezie­
niu do szpitala powszechnego w Tar­
nowie poddano natychm iastowej ope­
racji. Nadzieja utrzym ania ich przy ży  
ciu, zwłaszcza Romana Krokosza, jest 
bardzo słaba.

— Z Posczyny donoszą o strasznej 
kląsce szczurów, które z nastaniem przy 
mrozków rzuciły sią całemi stadami na 
piwnice i składy artykułów spożyw­
czych, czyniąc w ielkie spustoszenia w 
przygotowanych na zimą zapasach ja­
rzyn i  owoców.

Najstarsi m ieszkańcy m iasta nie 
pam iątają takiego najazdu szczurów 
na miasto.

— W sądzie okr. w Starogardzie od­
była sią rozprawa przeciwko dwom bra 
ciom Jurgo, którzy w pierwszej instan­
cji skazani zostali za napad i  pobicie, 
jeden na 3, a drugi na 2 miesiące wie­
zienia. W czasie rozprawy przewodni­
czący trybunału zarządził aresztowanie 
5-ciu świadków, podejrzanych o fałszy­
we zeznania, złożone w tym  procesie, 
których też osadzono w areszcie sądo­
wym.

W zakończeniu rozprawy sąd zatwier 
dził wyrok pierwszej instancji w ca­
łości.

— Przed rozpocząciem zeszłorocznej 
kampanji jesiennej śląscy przemysłow­
cy  wąglowi wszcząli wspólną akcją, ma 
jącą na celu wykazanie zmniejszenie sią 
zapotrzebowania wągla, co pociągnąło 
za sobą redukcją w ielkich rzesz robotni 
ków. Do akcji tej przyłączyły sią za­
kłady Hohenlohego.

Z ogłoszonego oboenie bilansu za u 
biegły rok gospodarczy wynika, że za- 
kładyHohenlohego odniosły sukces f i­
nansowy w postaci m iljona 248 tysiący  
281 złotych czystego zysku, przyczem  
wydobycie wągla w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym  werosło o blisko 200 ty ­
siący ton. Na inw estycje wydatkowano 
6 i pół m iljona złotych. Akcjonariu­
szom spółki wypłacono 5 proc. dywiden 
dy od każdej akcji. Cyfry te dowodzą, 
że krzyk baronów wąglowych, podnie­
siony w roku ubiegłym , nie m iał naj­
m niejszego uzasadnienia.

— W szechświatowy protest przeciw­
ko religijnym  prześladowaniom w Ro­
sji m iał bardzo dodatni wpływ. Przeć 
szereg ostatnich m iesiący prześladowa­
nia duchownych, jak również relig ji 
znacznie sią zm niejszyły.

Obecnie rząd Stalina rozpoczął prze­
śladowanie duchownych ponownie. W 
ciągu września według danych GPU  
rozstrzelano w całej R osji 39-ciu du­
chownych. Z tego połowa w okrągu pe­
tersburskim.

W tym że term inie zamknląto 46 
prawosławnych i 3 katolickie świą­
tynie.

— Bolszewicki kom isarjat spraw we 
wnątrznych opracowuje projekt dekre­
tu, skierowanego przeciwko słynnym  so 
wieekim „ogonkom".

Stosownie do dekretu przed wej­
ściem do sklepu wolno bądzie stać ty l­
ko trzem osobom. Już czwarta i dalsze 
bądą pociągane do odpowiedzialności. 
Dekret przewiduje kary do roku wie­
zienia i zesłanie do obozów koncentra­
cyjnych (w yspy Sołowieckie i inne.)
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Po każdych w yborach do sej­
m u kron ik i policyjno-sądowe no­
tu ją  znaczny w zrost przestępczo­
ści. Nie chodzi tu, rzecz prosta, 
o typowe wykroczenie n a tu ry  po 
litycznej, jak  dem onstracje an ty ­
państwowe kom unistów  itp . M a­
m y na  m yśl zwyczajne czyny ka­
ralne, naruszające powszedni po 
rządek praw ny, a  więc pospolity 
rozbój, kradzież, oszustwo, w y­
muszenie i t. p. P rzew inienia te­
go .pokroju  m nożą się w zas tra ­
szający sposób rów nolegle z roz­
wojem kam panji wyborczej i je­
szcze czas dłuższy po w yborach.

Ta współczesność przypływ u 
fali przestępstw  z rozpętaniem  
ag itacji wyborczej w skazuje nie­
dwuznacznie na  związek przyczy 
nowy pomiędzy tem i dwoma zja­
wiskam i. K to byw ał na wiecach 
wyborczych, ten  napewno się nie 
zdziwi powyższemu stw ierdzeniu. 
W szak przem ów ienia agitacyjne, 
reklam ujące stronnictw a poli­
tyczne i ich kandydatów , są w 
większości wypadków  aktem  o- 
skarżenia przeciw  istniejącem u 
porządkowi rzeczy.

Mówcy wiecowi, najczęściej 
byli posłowie lub senatorowie, 
albo i to i tam to w jednej osobie, 
powielekroć zasiadający w izbach 
ustawodawczych polskich i za­
borczych (austrjackich, niemiec­
kich i rosyjskich), słowem t. sw. 
zawodowcy poselscy, s tare  w ygi 
parlam en tarne , zab ierają  się do 
„podpalania" spokoju publiczne­
go. Rozgrzawszy audytorjum , 
rzucają  hasła  w ywrotowe, ba! 
nihilistyczne, m ające rozbić do­
tychczasowy ład  społeczny. Za­
chęcanie do nieposłuchu wobec 
zarządzeń w ładzy, do niepłacenia 
podatków, uchylan ia  się od po­
winności wojskowej, n ieuznaw a­
n ia  p raw a własności, w ym ierza­
n ia  sobie sam em u satysfakcji w 
w ypadkach doznanej krzyw dy 
i t p .  —  nie należy w tych  pod- 
żeganiach do argum entów  w y ­
jątkow ych, an i też n a jjask raw ­
szych.

Raz w raz rozlega się ochry­
płe wołanie: „Precz!", „H ańba!", 
„N a la tarn ię!" , „N a barykady!" , 
„Żądam y!", „D om agam y się!‘‘, 
„W ara!" i t. p. Ględzenie o „gnie 
wie ludu", „praw ie lynchu", 
„karze boskiej", „grom ach z ja s­
nego nieba", „gw ałtach, przem o­
cy, ty ra n ji  i  s a tra p ji‘‘, „odru ­
chach odw etu" i t. p. ociekają ob­
ficie la rw ią  żółcią i ś liną  jadow i­
tą , k tó rych  nie szczędzi w ponu­
rych  horoskopach tak i, załgany 
do bezprzytom ności, krzykacz za 
wodowo-poselski.

P rzeciętny  uczestnik hec w ie ­
cowych, urządzanych na pery- 
ferjach  m iast, w dzielnicach ro- 
botiT^zych i w zapadłych dziu­
rach  prow incji przejm uje się za- 
słyszanem i teorjam i i przy  nada- 
rzonej sposobności w prow adza je 
w życie. Czyta się tedy w gaze­
tach  o sam osądach, buntach, m a ­
sowych defraudacjach  leśnych, 
naruszan iu  g ran ic  obszarów dwor 
skich i państw ow ych, słow nych 
i czym: ych zniew agach urzędni­
ków (zwłaszcza egzekutorów  po­
datkow ych), dezercjach, s taw ia ­
n iu  oporu policji i t. p. w ybry ­
kach samowoli i w yuzdania. S ta ­
w ieni przed sąd spraw cy tłu m a ­
czą się nieświadom ością i w pro­
wadzeniem w błąd przez „pana 
posła X " lub „Y ". k tó ry  publicz­

nie „nauczał", że tak  czynić n a ­
leży.

Zostało również dowiedzione, 
że ludność okręgów wyborczych, 
częściej przez posłów naw iedza­
nych, przejaw ia naogół większą 
opieszałość w spełnianiu  powin­
ności publicznych, niż m ieszkań­
cy okolic, zaniedbyw anych przez 
swoich poselskich orędowników. 
Gorszący w pływ  zawodowców 
parlam en tarnych  na  nieuśw iado­
m ione m asy w yw ierany byw a 
zresztą n iety lko drogą słownej 
sugestji, ale przedewszystkiem  
przykładem  czynnym . Sam  fak t 
p iastow ania  m andatu  przez n o to ­
rycznego na danym  terenie wał- 
konia i oczajduszę, budzi w 
duszach pokrew nych pokusę r y ­
walizacji. W śród szumowin b u ­
dzą się chorobliwe ambicje.

Jedno z pism  w arszaw skich 
przyniosło ostatnio opis p raw dzi­
wego zdarzenia, ilustru jącego  w 
żywych barw ach psychozę posło- 
m anji, k tó ra  ogarn ia  n iziny spo­

łeczne. Jak iś  bezrobotny p ijak , 
powróciwszy nad ranem  z b ir- 
bantk i, postaw ił na  nogi cały 
dom i  w yw ołał zbiegowisko uliez 
ne, gdyż, usadowiwszy się w ot-* 
w artem  oknie drugiego p ię tra , 
z tej zaim prowizowanej try b u n y  
p a ln ął grzm iącym  stentoi'em 
mówkę kandydacką.

—  Kochane ludzie —  d arł się 
n a  całe gardło  —  m nie wybirze- 
eie na  posła! W łaśnie nie mogę 
znaleźć posady. Bezrobotny jez- 
dem. Za pracu jącym  ludem  będę 
obstawał...

Dalszy ciąg oracji p rzerw ała 
czkawka i policjant, k tó ry  ściąga 
nął z pa rap e tu  sam orzutnego 
kandydata  i zaadresow ał go do 
łóżka. Przechodnie spluw ali z o- 
burzenia i niesm aku. To samo 
czyni olbrzym ia większość społe­
czeństwa, pa trząc  na sponiewie­
ran ie  godności poselskiej i ludz­
kiej przez zawodowców posel­

skich. Sas.

0o włościańskie? inteligencji.
Do was, dzieci w si polskiej, śle moje 

pozdrowienia, do tych, których dola w y  
gnała do m iast za chlebem.

Do was pisze bracia moi, gospodar­
skie dzieci, do was nauczyciele, księża, 
sędziowie, adwokaci, profesorzy, inży­
nierowie, urzędnicy wielcy i mali, chu- 
dobni i  bogaci, eośeie z pod strzechy  
w iejskiej w yem igrowali i  lepszą, dole 
znaleźli wśród ludai, ustępując -miej 
sea na roli swej młodszej braci, bo przy 
sza chwila osobliwsza, na którą bacz­
ną uwagę zwrócić musicie.

Bracia moi inteligenci, z rosy polnej 
pochodzący, z twardej skiby wydobyci 
ku św iatłu i nauce, karmieni razowym  
Chlebem, pomnijcie, że przyszły chwile^ 
iż każdy reke do zbożnej praey — bu­
dowy państwa polskiego, przyłożyć po­
winien. W y, pierwsi na stanowiskach, 
ze wsi polskiej po naukę do m iast w y­
gnani, wróćcie tej polskiej wsi przynaj 
mniej procenty, jeżeli nie cały kapitał, 
który ojcowie w znojnym pocie na was 
wydali.

N ie wstydźcie sie chłopskiego kożu­
cha, sukmany, serdaka, płócienicy.

Ow&zem, z dumą głowę noście do gó­
ry, żeście w łaśnie z roli polskiej w yro­
śli. I  o tej roli i  o tyeh oraczach pamię­
tać powinniście wszyscy. Utrzym ujcie 
żywy kontakt ze swą wioską rodzinną, 
bądźcie dobrymi doradcami dzisiejszej 
wsi polskiej, prowadźcie braci swoich 
ku światłu, ku słońcu.
Na wieś naszą ukochaną robactwo sie 

rzuciło. Za dużo chłopi m ają doradców 
złych i fałszywych. Jedni wiarę chło­
pu wydrzeć chcieli, poróżnić ze szkolą,z 
kościołem, inni wywrotowe niosą ha­
sła 1 bałamueą lud — pijawki; dzielą 
chłopa na partje, na stronnictwa, mó­
wią, że tą  drogą chłop dojdzie do dobro 
bytu.

Są to wcystko fałsze 1 kłamstwa.
Jeżeli chcemy poprawić dole ludu 

w jego w ielkiej masie, to nie waśniam i 
polityom em i, nie kłótniam i, nie łow ie­
niem ryb w metnej wodzie, ale dąże­
niem do jedności i zgody wśród chłopa 
lepszą przyszłość budować należy.

Ciemnota m asy chłopskiej jest kie­
ską imństwa. Rząd zdaje sobie sprawę 
" / tego. Dlatego pomagać temu rządo- 
- i do zmontowania wewnętrznych sto­
sunków kraju. W szyscyście wołali o 
mocny rząd, wszyscyście sie pytali, ko­
m a podatki płacić. Ten mocny rząd 
mamy obecnie.

Stańcie wiec w szyscy do współpra­
cy. Zakaszeie rękawy i jak ongi piv,y 
snopkach u rodzica na roli, tak teraz 
do twórczej roboty wśród braci włoścjan  
zakrzątnąć sie należy, aby lud nie dał 
sie bałamucić i na złą drogę sprowa­
dzać.

W ierzcie rządowi, bo to rząd nie ob­
cy, nasz polski, jedyny.

W ierzcie tym  ludziom, co ciężar od­
powiedzialności za losy państwa na sie 
bie wzięli, że oni prowadzą nas wszy­
stkich do dobrej przystani.

I dlatego do was wołam, synowie 
chłopscy, eośeie z tej roli zeszli:

Idźcie na te role do braci. A gdy was 
pytać bedą, co nowego — to im głoście: 
Nowiną jest nowa Polska, nowiną są 
nowe ideały polskie. O niepodległość 
nie trzeba teraz walczyć, ale o utrzy­
manie wolnej Ojczyzny. A  wolną Oj­
czyznę utrzymamy, gdy chłopi, nasi 
bracia, zrozumieją , że ich jest grom a­
da wielka. Niechaj zrozumieją, co to  
jest siła. Głoście braciom swoim praw­
dę wiekuistą, że dobrobyt przez jedność 
i zgodę sie buduje.

W ygnać należy na cztery w iatry  
wszelkich podżegaczy przeciw rządowi. 
Wyszczuć psami za w ieś polujących na 
chłopskie dusze i głosy. Ani jeden chłop 
ski głos nie padnie na nikogo, tylko na 
listę, która sie oświadczy za współpra­
cą z rządem.

W łaśnie w tym  czasie, doieci chłop­
skie, w  tej chw ili ważkiej, powinniście 
odwiedzić w ieś polską, m iejsce swoje 
rodzinne. A wam uwierzą, bo was znają

Idźcie do braci i sióstr i głoście im  
odrodzenie wsi polskiej, tylko przy moc 
uych, dobrych rządach.

W ładysław Mazur.

Ze spraw rzemieślniczych.
W obee okoliczności, że znaczną ilośó 

rzem ieślników , prow adzących w arsz ta ­
ty  rzem ieślnicze od szeregu la t, n ie mó 
g ła  uzyskać k a r ty  rzem ieślniczej z po­
wodu b rak u  św iadectw  przem ysłow ych 
za rok  1927, do n abyw an ia  k tó rych  w 
myśl w yjaśn ień  m in is te rju m  skarbu  
nie by li zobow iązani — m in is te rju m  
przem ysłu  i han d lu  stanęło  na  stanow is 
ku, że za dowód posiadan ia  u p raw n ie­
n ia  przem ysłow ego do sam o is tn eg o p ro  
w adzenia rzem iosła należy uw ażać za 
świadczenie u rzędu  gm innego (m agi­
s tra tu ), s tw ierdzające rozpoczęcie sam o 
istnego prow adzenia rem iosła  przed 
dniem  15/12 — 1927 r. z jednoczesnem  
zaznaczeniem , że dana  osoba w ykony­
wała rzem iosło w roku  1927 sam a. wzgle

dnie przy pornoey jednego członka ro ­
dziny lub  ty lko  jednej siły  najem nej.
N a podstaw ie w spom nianego powyżej 

zaśw iadczenia urzędu gm innego lub m a 
g is tra tu , w łaściwe starostw o, jako  w ła­
dza przem ysłow a T instancji, w yda k ar 
tą rzem ieślniczą.

Jednocześnie należy zaznaczyć, że 
zaśw iadczenia, o k tórych mowa n a  wstą 
pie, bedą w ydaw ane przez urzędy gm in 
ne (m ag istra ty ) po uprzc-dniem przed­
staw ien iu  odpowiedniego zaświadcze­
n ia  z cechu danego zawodu, względnie 
organ izacji rzem ieślniczej, a w razie 
b raku  na  danym  teren ie  tak ich  organi- 
zacyj — n a  podstaw ie zaśw iadczenia 
dwuch w iarogodnvch rzem ieślników  da 
nego rzem iosła.



Z pos iedzenia  rady miasta Olkusza.
Wieczór złośliw ości wzajemnych.

Ciekawe i krótkie jak  nigdy, by­
ło ostatnie posiedzenie rady  miej­
skiej w Olkuszu. Głównym przed­
miotem obrad były właściwie dwie 
sprawy, t. j. wybór wiceburmistrza 
i rozwiązanie rady.

Na początku posiedzenia prze­
wodniczący burm istrz p. Starkie- 
wicz wyjaśnił, że aczkolwiek ław­
nik Zenon Fronik  uchwałą rady z 
dn. 18 września r. b. zawieszony zo 
stał w urzędowaniu pod zarzutem 
czynów, ściganych przez kodeks 
karny, to jednak po porozumieniu 
się ze starostwem, przyw raca te­
goż ław nika do praw, uchwała bo­
wiem rady zapadła nieprawidłowo, 
albowiem p- F ronik  może być zawie 
szony dopiero po otrzymaniu aktu 
oskarżenia.

Radny Lubodziecki podtrzym y­
wał ważność uchwały, mocą której 
rada  zawiesiła p. Fronika w urzędo 
waniu (chodzi o t. zw. „wypożycze­
nie* ‘przez ławnika Fronika niektó­
rych m aterjałów  budowlanych 
przy budowie swego domu od magi 
s tra tu  i nie zwrócenie tych m ate­
rjałów), lecz jego głos pozostał o- 
dotsobniony. P. Starkiewicz zapro­
sił do stołu radzieckiego p. F roni­
ka, pod którego adresem padły sło­
wa: „nie honorowy*1., „bezczelny**... 
P. Fronik, chcąc się odpłacić pięk­
nem za nadobne, zgłosił wniosek o 
zawieszenie w czynnościach radne­
go Lubodzieckiego, gdyż i on, gdy 
był dyrektorem  P- K. Oh., posta­
wiony został w stan Oskarżenia. J e  
den z radnych proponował, aby r a ­
da zwróciła się o inform ację do ko 
misarza kasy chorych w tej sp ra ­

wie. Przewodniczący konsekwetnie 
odpowiada, że nie mając aktu  oskar 
żenią, wniosku pod glosowanie nie 
da. P . Lub. „poucza**, że informa­
cji o nim może udzielić nie komi­
sarz K. Ch., lecz sędzia śledczy lub 
prokurator.

Pierwszy akt się skończył.
Przystąpiono do wyboru wice­

burmistrza. Z klubu drobnomie- 
szczańskiego (BB.) wysunięto kan­
dydaturę sędziego Sendry. P iętna­
stoma głosami kandydat na wicebur 
m istrza został w'ybrany. K lub P P S  
w głosowaniu udziału nie brał.

W  trakcie głosowania na wice­
burmistrza, zabrał głos radny Lubo 
dziecki, oświadczając, że radny 
H irsz Czarnecki powinien być wy­
kluczony. z rady, gdyż ma ogłoszo­
ną upadłość. Przewodniczący wy­
jaśnił, że aktu oskarżenia nie po­
siada, więc wniosku rozpatrywać 
nie można.

Po tym  drugim akcie — przystą 
piono do trzeciego — o rozwiązanie 
rady. Wniosek ten zgłosił klub 
PPS- i radny p. Talerm an na po- 
przedniem posiedzeniu rady, moty­
wując go tym, że trzechletnia ka­
dencja rady skończyła się w lutym  
r. b. Przeciwko rozwiązaniu radv 
przemawiali radni: Kubiczek, Pie- 
chowicz i Majcherkiewicz, zgadza­
jąc się z tern, że obecnie nie jest 
pora na rozwiązanie rady. P rzy  tej 
okazji jeden z radnych przemówił 
do radnych i galerji (głosy z gale- 
r ji: Bóg zapłać), wyliczając wszyst 
kie prace dla m iasta i przyczynie­
nie sic do jego rozkwitu. Radny ten 
niepotrzebnie tylko zapewniał ga­
ler ję, że n ik t nie kradnie dobra m ia 
sta, skoro weksle idą do protestu, 
gdyż galer ja  tak  to wzięła do serca, 
że o mało, iż ją  nie wyproszono z 
sali. Wniosek o rozwiązanie rady, 
upadł.

"THÓP&A"
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Z Ottcasza.
(ol) Za rządem . W  K roczycach, Suło 

azowej i K idow ie odbyły  sic wiece 
BBW R. W iec w K roczycach zagaił p. 
A. Czerw iński, k ierow nik  BBW R. na 
pow iat olkuski. Przew odnictw o ob ją ł 
p. P io tr  W ęgrzyn  ro ln ik  ze L goty  
M urow anej. P ierw szy  na  w iecu przem a 
w ia ł p. St. Kotowicz z Olkusza o ideo­
wym  k ie ru n k u  m arszałka P iłsu d sk ie ­
go i szkodliwej polityce Centrolewu 
nastąpn ie  obszerny re fe ra t o obecnej 
sy tu ac ji gospodarczej w ygłosił p. A. 
Czerw iński. O sta tn i z ab ra ł głos w y­
próbow any p rzy jac ie l .„Strzelca", pow­
szechnie ceniony ks. proboszcz Szym ­
kiew icz z Kroczyc. Mówca przypom niał 
niespożyte zasług i m arsza łka  P iłsu d ­
skiego i wzyw ał gm iniaków  do głoso­
w an ia  n a  lis tą  rządow ą, gdyż l is ta  ta  
je s t podstaw a dobroby tu  n a ro d u  po l­
skiego.

P o  przem ów ieniach w ybrano  radą 
B B W R . n a  te ren ie  gm iny  Kroczyce, w 
sk ład  k tó re j weszli pp.: P io tr  W ęgrzyn, 
—przew odniczący; Józef K ot — zastęp­
ca; Ja c e n ty  C up ia ł — sek re tarz . Do 
sekcji p ropagandow ej powołano '23 
członków.

N a wiecu było obecnych około 200 
gospodarzy, k tó rzy  zrozum ieli, że nie 
poparcie  m arszałka  P iłsudskiego , — 
to w ystaw ienie  P o lsk i na  poważne nie 
bezpieczeństwo i narażen ie  na  szwank 
naszej niepodległości. W szyscy — jak  
jeden  m ąż ślubow ali głosować n a  listą  
rządową.

Podobne wiece odbyły się w Suło 
azowej i  K idowie.

(ol) Podrzucone dziecko. P rz y  koście 
le olkuskim  znaleziono kilkudniow e 
niem owlą, ow inięte w poduszką i ze 
smoczkiem w buzi. P o  rozw inięciu 
dziecka w ypad ła  z poduszki k a r tk a  z 
prośbą o zaopiekow anie się niem  i od­
danie w dobre ręce. N a karteczce, p i­
sanej n iew praw ną ręk ą  dodano, że 
dziecko urodziło sie 2 bm. i je s t rodem 
z Czapel D użych (miechowskie). Dziec­
kiem  zaopiekow ały sie s io s try  m iło ­
sierdzia p rzy  szp ita lu  św. B łaże ja  w 
Olkuszu.

(ol) „Czarna k aw a“. Dziś w sa li re ­
su rsy  o lkuskiej tow. śpiew. „H ejn a ł” 
u rządza dla swych członków i zaproszo­
nych gości „C zarną kaw ą”. Z aproszenia 
zostały  w ysłane ty lko  d la gości i człon 
ków  w spierających , na to m iast członko 
wie czynni przybędą bez zaproszeń.

(ol) Za bezczelną kradzież. Sąd po; 
w iatowy w O lkuszu skazał onegdaj 
S tan isław a - E dw arda  Zajączkow skie­
go na  pół roku  w iezienia za kradzież 
150 złot. swej przyjació łce Józefie  Mo- 
sur. K radzież ta  popełniona została  pod 
czas libac ji u  slreczyeielki sług, B aran  
kowej w Olkuszu. P o  oszołom ieniu 
wódką, p. Jó z ia  u sunęła  sie w kącik  do 
kuchni, gdzie w czasie czułym  tete  a 
tete z Zajączkow skim  zginęło je j 150 
zł., zawieszone u szyi pod bluską. O 
kradzież te  posądziła  Zajączkowskiego, 
k tóry  zaraz uciekł. Pow rócił do O lku­
sza dopiero następnego dn ia  w nowym  
garn itu rze . P o lic ja  jednak  kazała  m n 
go zdjąć i  zaprosiła  do aresztu , k tóry  
opuścił ty lko  n a  pół dn ia  t. j. n a  sp ra  
we sądową. M a jeszcze odsiedzieć piąć 
miesiący.

C z y s ty  w ie rn y  o d b ió r  p rzy  
z n a c z n y m  z a s ię g u  i se le k ty w n o śc i

C e n a  w ra z  z g ło śn ik ie m  
P h i l ip s a  ty p  2016 zł. 3 9 9 .—

D e m o n s t ra c ja  w  n a jb l iż sz y m  sk le  
p ie  r a d jo w y m  p rz e k o n a  W a s  o 
d o sk o n a ło śc i  tego  o d b io rn ik a .  —

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A.
Warszawa, Karolkowa 36/44.

7 godzin ze zgruchotanemi nogami
przesiedział kolejarz w żelaznej uwięzi.

S zczegó ły  katastrofy kolejowej pod Herbami.
K atastrofa pod Herbami, jaka 

miała miejsce przed kilkoma dnia­
mi, o czem pisaliśmy, należy dzięki 
swym rozmiarom do jednej z na j­
większych w okolicy Częstochowy.

Ogółem wykoleiło się 51 wago­
nów, 33 z nich uległy zupełnemu 
zdruzgotaniu.

O sile zderzenia świadczyć może 
fakt, iż liczne wagony powsuwały 
się w siebie, jakby pudełka zapa­
łek- Uszkodzony w dwu miejscach 
to r został zasypany stosami węgla.
Osie, żelazne wiązania wagonów, 
koła stworzyły jedną plątaninę po­
giętego żelastwa.

Prace nad oczyszczeniem toru 
trw ały pełne 24 gadziny.

W agony rozeiągano przy pomo­
cy lin stalowych, do których za- 
przągnięto lokomotywy.

Tender wyskoczył wskutek zde­
rzenia na jeden z wagonów, a na 
tendrze znajdował się jeszcze w a­
gon służbowy, pozbawiony kół.

Dom, w którym straszy...
Niezwykłe sceny — spadająće kwiaty.

Onegdaj mieszkańcy domu przy 
ul. Prostej nr. 7 w Kielcach byli 
świadkami niezwykłych wydarzeń.

Dom ten to niski barak, stano­
wiący dawniej koszary rosyjskią, 
w których stacjonował pułk ro sy j­
skich strzelców konnych. Obecnie 
zamieniono go na mieszkania, z któ­
rych jedno zajm uje p. K-

Ubiegłej nocy około godz. 12 
pani K. została zbudzona 

przeraźliwym krzykiem dziecka. 
Po chwili usłyszała w pokoju czyjeś 

stąpania.
Zapaliła światło, jednak w pokoju 

nikogo nie było.
Ledwie jednak p. K . zdołała u- 

spokoić rozpłakane dziecko, gdy w
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LEDWOCH PO RAZ DRUGI 
SKAZANY  

za podburzanie ludności.
W sądzie okręgowym w Kiel­

cach odbyła się rozprawa przeciw 
b- pos. Ledwochowi, oskarżonemu 
z art. 129, o podburzanie ludności 
na wiecu w Szczekocinach do gra­
bienia m ajątków  ziemskich i t. p. 
zbrodni.

B. posła Ledwocha bronił adw. 
Berenson z W arszawy.

Sąd po przeprowadzeniu rozpra­
wy i wysłuchaniu świadków wydał 
wyrok, skazujący b. pos. Ledwocha 
na 8 miesięcy więzienia. Po zasto­
sowaniu am nestji kara została da­
rowaną.

P rokurato r zapowiedział apela­
cję-

Splątane żelastwo musiano topić 
aparatam i tlenowemi.

O fiarą wypadku padło 14 osób, 
w tern 4 ciężko ranne.

Straszne szczególnie były p rzej­
ścia jednego z hamulcowych, W in­
centego M azura z Tarnowskich 
Gór.

W skutek zgniecenia breku, ha­
mulcowy został uwięziony w żelaz 
nej klatce. Z pagruchotanemi noga­
mi i skórą zdartą od karku aż do 
pasa, dzielny robotnik wskazywał 
mechanikom,, jak  m ają aparatam i 
przecinać blachy, by go uwolnić.

P rzy  tej operacji M azur odniósł 
nowe rany w skutek poparzenia. 
Wreszcie po 7 godzinach zdołańo go 
uwolnić. Wówczas dopiero kolejarz 
z nadmiernego wyczerpania i bólu 
zemdlał.

Tor jest już oczyszczony, po bo­
kach jedynie sterczą szczątki rozbi 
ty c i wagonów i zwały węgla.

tern spadła zawieszona u okna 
doniczka z kwiatem,

rozbijając się w kawałki.
Z drugiego kw iatu opadły zu­

pełnie
wszystkie liście.

Niezwykłe te objawy medjalno 
nie zakończyły się na tern.

Za chwilę otwarło się z trzas­
kiem okno mimo, że noc była zu­
pełnie spokojna.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
w mieszkaniu tern zamieszkiwała 
K rystyna Arżewska, k tóra przed 
kilkoma tygodniami tragicznie zmar 
ła wspólnie z ś. p. por. Rochem.

F ak t ten wywołał w mieście zro­
zumiałą sensację.

Dom duży
w śródm ieściu Sosnow ca  
z wolnymi składami i loka­

lami fabrycznemi

do sprzedania.
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń J. Hlaw- 
ski, Sosnow iec, pod „T)om—Okazja”.

21-sza L O T E R JA  PA Ń STW O W A .
28-my dzień 

P ierw sze ciągnienie.
W A RSZA W A , 10. 10.
15.000 zł. n a  n -ry : 66791 117528.
10.000 zł. n a  n -r: 31290
5.000 zł. n a  n -ry : 31987 38509.
3.000 zł. n a  n -ry : 55763 180916.
2.000 zł. na  n -ry : 164121 176955 208368.
1.000 zł. na  n -ry : 108S3 41890 49085

55369 72329 80105 98931 124256 163566
199217.

Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 736 4799
33172 35485 62597 88749 98694 109198
110641 148908 159602 173137 174715 187414 
201069 209646.

Po 500 zł. w ygra ły  n -ry : 2933 63d6
7342 10068 12020 14361 16289 17594 21524 
21556 26803 27876 29077 38915 42501 426d8
45006 46575 47442 48144 53671 54051 55622
60893 61587 63050 71772 (2604 77516 77803
80880 81538 83506 84206 88570 92745 98982
103732 105052 105192 105fo6 109448 119759
125784 126252 127077 127182 130035 135889
137715 138083 138460 140748 140896 142249
148808 148842 149089 150266 153572 159462
164011 168087 169525 170442 171298 175622
179310 179515 380351 181401 182036 18223a
188754 191034 194206 198654 200509 202718
205392 205733.

D rugie ciągnienie.
20.000 zł. na  n-r: 1077i8.
15.000 zł. n a  n -r: 3140.
5.000 zł. na  n -ry : 13281 126466 180216.
3.000 zł. na  n -ry : 67196 146712.
2.000 zł. n a  n -ry : 3693 48381 49369

139041 178000 181209.
1.000 zł. na  n -ry : 4857 14471 23804

45209 65995 116991 155751 185999 193477 
196452 199260.

Po 600 zł. w y g ra ły  n -ry : 57850 61244 
74930 100355 103323 111192 115543 141266 
148752 172089 198186 204315 208467.

P o  500 zł. w y g ra ły  n -ry : 8935 13886 
18548 19192 21140 23415 25854 26444 29090
29218 30582 32658 34646 34657 41892 42288
42542 44120 46083 46159 46960 46502 54620
55078 56480 58161 59989 61740 64404 72219
72585 69465 83048 95312 97759 98044 99637
100137 100575 100329 106857 107405 112385
115306 118329 119646 119979 121173 123841
123981 125461 128089 131072 131569 135187
137092 138390 140494 141172 142689 142894
145433 150132 153731 153996 154262 156084
159078 159500 161657 16165S 164864 165210
167018 167264 170565 176654 177829 178941
180317 181295 184538 187726 189890 196880
202280 203544 206109 208426 208798.

W K O LEK TU R A C H
JÓ Z E FA  H L A W SK łE G O  

w Sosnowcu, 3-go M aja 23 
w Będzinie, M ałachow skiego 1 
w D ąbrow ie Górn., 3-go M aja 4 
w Zaw iereiu, Paderew skiego 7 
w Roździenin - Szopienicach, ul. 
m arsz. P iłsudskiego 45 
w Grodźcu, N arutow icza 9 
w Czeladzi, Rynek 8.

W  28 dn iu  ciągn ień  V k lasy  padły  
następu jące  w ygrane:

Zł. 3.009 na  n-r: 180916.
Zł. 2.000 na  n -r: 178000
P o  zł. 600 n a  n -ry : 198686 201069.
P o zł. 500 n a  n -ry : 42288 109448 198654a
oraz ST A W K I po Zł. 250 n a  n-i>y: 

2434 11219 11690 25124 38243 58273 92856 
109487 113766 127331 127387 149548 149572
151236 151274 155926 155931 155948 159521
161257 167102 67172 163826 170308 170354
171986 177948 178556 178575 178587 179232
182764 194598 195941 195976 198674 198687
203655 203699 206617.

W ygrane staw ki zam ieniam y na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień  
V kl., k tóre  trw ać  będą do dnia  14 paź 
dziern ika  b. r. włącznie.

U rzędowe tabele w ygranych  każdo 
dziennie m ożna przejrzeć bezpłatn ie w 
powyższych ko lek turach  f-y JÓ Z E F  
H L A W SK ł.



Bunt „jeszybolników“.
Zgolili pejsy, pozrzucall chałaty, przywdzieli marynarki.

Jak  grom z jasnego nieba gruch­
nęła w Fulenicy wiadomość o bun­
cie piętnastu

„jeszy botników“, 
czyli uczniów wyższej uczelni tał- 
mudycznej.

Młodzieńcy ci, których kar jera  
zapowiadała się świetnie (wszak inie 
li zostać rabinam i),

zbuntowatt się
przeciwko obowiązującym przepi­
som i w drugi dzień święta „kuczek" 
przyszli do bóżnicy bez chałatów.

Żeby to tylko bez chałatów! Oni 
przyszli bez pejsów, w garniturach

marynarkowych,
w kapeluszach, krótkich jesionkach, 
a jeden to miał nawet laskę.

Iiozumie się, że takie lekceważe­
nie przepisów wywołało burzę.

— Precz z domu modlitwy! — 
krzyczeli patrjarchow ie — idźcie do 
„Metropolii", tam

dla wab miejsce!
Na to odpowiedzieli „jeszybotni 

cy“, że w Europie zachodniej nawet 
rabini chodzą po cywilnemu.

Podczas wyjmowania rodałów z

szafy wywiązała się bójka. Starcy, 
walcząc z młokosami, 

odnieśli zwycięstwo i powyrzucali 
ich z bóżnicy. Nie przewidzieli jed 
nak, jakie czekają ich przykrości.

W czoraj rano, podczas gdy pa­
trjarchow ie kiwali się nad pergami 
nami, złośliwi „jeszy bo tnicy"

podkradli się pod drzioi
i  zamknęli je na dwie potężne kłód 
ki. Nie dość na tern Jeden z nich 
w drapał się po filarze, podtrzym ują 
cym balkon i wpuścił do lokalu 

czarnego kota.
Z tego powodu w}- nikł wielki po 

płoch. Ponieważ drzwi, pomimo e- 
nergicznego szarpania nie ustępowa 
ły, patrjarchowie zaczęli zeskakiwać. 
z balkonu.

W spaniały był to widok. Powie 
wne chałaty odgrywały

rolę spadochronów,
dzięki czemu obeszło się bez gorsze 
go nieszczęścia. Jeden tylko p. Je  
chuda Sztokman zwichnął sobie no-
gQ- . . 1 n

Zbuntowani uczniowie będą usu­
nięci z „jeszybotu".

Kino R I  A L T  O
ICatowice

Najpiękniejszy przebój sezonu

100 proc. operetka dźwiękowa

w roli głównej: ._
Maurice Chevalier, Jeanette Mac Donald, —

Początek seansów  2 .50 , 4  30 , 6 .3 0  8 .45 .

Czeladź, dnia 8. X. 1980 r.

Ogłoszenie Publicznego Przetargu
na dobudowę 4 klas szkolnych w Czeladzi

W zyw a się  zainteresow ane firm y budowlane do ofert na dobudowę o 
kubaturze 1500 m", robocizna łącznie z m ateria łem , w term in ie do dnia 18 
X . 1930 godz. 12 w południe.

W arunki szczegółow e i ślepe kosztorysy  otrzym ać m ożna za zwrotem  
kosztów 10 zł. w S ek retar iacie M agistratu  m iasta  Czeladzi, w g. urzędowych.

W adjum  w ynosi 3 proe. oferow anej sum y.
M agistrat m iasta  Czeladzi zastrzega sobie praw o w yboru dow olnego  

oferenta, bez w zględu na sumą oferow aną.
Sekretarz M agistratu: Burm istrz:
( - )  J .  T A J C ir V I A N . < - )  R . P I W O W A R .

O s t r z e ż e n i e
Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y  

z „KOGUTKIEM " „M igreno - N ervo- 
s in “ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych  opakow aniach G ąsecsiego . zna 
nycb od lat trzydziestu . Przy zakupuie  
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na opako 
w auio i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bólu Głowy
z f  d la  d o ro s ły c h

Jłogulek-Mioreno- Henrosiir
( 2 0 - 0 .3 . )

N a k a ż d a j  o r y g in a ln e j  ta b l e ł c c  j e s t
w y tło c zo n y  napn ..M iG R E N O -N ęnvosiN "m  OUP.SP.

A P T E K A  M a O .A .G ą ^ E C K IE G O . w  W A R SZ A W IE . S ł

n

Osoby, dla których przyjm ow anie  
proszku stanow i pew ną trudność, 'mo­
gą używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
GKENO - NERVOSIN"; w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 labletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. żąd ajcie ta­
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin “ w oryginaln em  opakow aniu Gą- 
seckiego.

K I N O

„Momus‘
P o g o ń .

O d  p ią tk u  10 d o  n ie d z ie l i  12 p a ź d z ie r n ik a  n a jp o tę ż n ie j ­
s z y  su p e r f i lm  se z o n u

„B ezbożne D ziew czę ’9
G r o zą  p r z e jm u ją c y  d r a m a t  r o z g r y w a ją c y  s i ę  w śr ó d  

m ło d z ie ż y  w  d o m u  p o p r a w c z y m  
W roli głównej nu -ząca  piękna: IV ar ja Presort,  oraz Eddie Qulliac.
NA SCENiE O statn ie  pożpgnalne 3 doi cieszący stą ogóinem uzn a­

niem due t Adolfi oraz resz ta  zespołu.
Anons w n ied n e le  o godz. 11 rano  p o ran ek  dla młodzieży. Anons 
od w to rk u  1 '-go paźdz ie rn ika  PAT i P A T A C H ’N Król ■ w e  mody.

K i o o - T e a t r

(..Nowości5

B Ę D Z IN .

O d  p o n ie d z ia łk u  6 - X  d o 'n i e d z i e l i  12-X  
N a j w ię k s z y  f i lm  d ź w i ę k o w y  1 0 0 -p r o c e n to w y  p. t.

Pieśniarz Paryża
W  roli g łó w n e i  M A U R I C E  C H E V A L I E R

N a d p r o g r a m :  100 p ro c .  dodate-c  d ź w ię k o w y

p.D a le tr s f  Banany (Heimim*).
Anons* W  n a s tę p n y m  p ro g  u k a ż e  s ię  „ P O G A N I N "

K in o -te a tr

„Wawel"
w  S i e i c u

obok kościoK
T cl.  7-65.

.. ___

D Z I Ś !  . D Z I Ś !
W  w ie l k im  o b r a z i e  z c z a su  n ie d a w n e j  w o j n y  m arok k ań -  

sk iej  p o d  tytu łem :

„Droga zapom nien ia”
D ro g a  k r z y ż o w a  k o b ie ty  —  sieroty ,  której w o jn a  w  
za r a n iu  sz c z ę ś c ia  m a łż e ń s k ie g o ,  w y r w a ła  u k o c h a n e g o  
m ęża: W z r u s z a ją c a  Ł e ś ć  — G e .i ja ln e  p o m y s ł y  reżyserj i  
2  po la  w alk .  rob  g L  R o d a c z k a  n a s z a  H e le n a  M oia  |j

bK śn o~T eatr

„Mifaż”
jąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3-01.

|O d  c z w a tk u  9 d o  n ie d z ie l i  12 p a ź d z ie r n ik a  1930 ro k u f  
w łą c z n ie  —  n a jg e n j a lm e j s z y  trag ik  ś w ia t a  R U D O L F S  
5 C H I L D K .R A U T  w  osta tn ie j  p rze d śm ie r tn e j  kreacji,  w  

p o tę ż n y m  d r a m a c ie  ż y c i o w y m

J O W E  Z Y C I E ”
N a scen ie :  N a  scen ie:

„ T y l k o  u - n e ś !  i i a  w e s o ł o  1 ”
W ie lk a  re w ja  p e m a  h u m o r u  i s z a m p a ń s k ie g o  śm iech u !  
U d z ia ł  biorą: —  L u tó w o a ,  W ik to r sk a ,  T r u s z y ń s k a ,  
Irski —  Girls ,  S ta r u s z k ie w i .  z, Irski, T r u s z y ń s k i ,  P a w ł ó w  

—  ski i inni. —

D R O BN E OGŁOSZENIA

K upno i sprzedaż

O głoszeń -a fHw y
W  R ejestrze H andlow ym  Sądu Okrę 

gow ego w Sosnow cu dokonano n astę­
pujących  w pisów :

D n ia  31 m aja 1930 roku.
A. 1239. „K ino — Sfinks" w Sosnow ­

cu. N azw a firm y  zosta ła  zm ieniona, 
obecnie brzm i: „K ino - T eatr - Pałace"  
w  Sosnowcu, W arszaw ska Nr. 2.

D n ia  4 czerwca 1930 roku.
A . 5345. W ykreślono firm ę „S tan b  

sław  Szałow ski" w Sosnowcu.
D n ia  6 czerwca 1930 roku.

A . 2828. W yk reślono  firm ę Izrael F i­
szer w  Żarkach.

D n ia  7 czerw ca 1930 roku.
A . 3022. „Aron K opio wiez" w B ędzi­

n ie. M ocą w yroku Sądu O kręgow ego  
w Sosnow cu, W ydziału  H andlow ego z 
dnia 16 m aja 1930 r. została ogłoszona  
upadłość A ronow i K oplow iczow i, han­
dlującem u w  B ędzin ie pod firm ą: ,A. 
K oplow icz" z oznaczeniem  clijwil i o- 
łw a r e ia  upadłości na dzień 25.1.1930 r. 
K uratorem  m asy upadłości został m ia­
n ow any adw. J. K ow alsk i, zam. w  S o­
snowcu. ____
m m  ' PO SA D Y  i PR A C E . j g l !
K U R SY  SZOFERÓW  M ECH ANIK Ó W  
w Sosnow cu. Swobodna 7. St. Konop­
ki przy w arsztatach  w ła sn y ch  w yu ­
czają  na zdolnych szoferów  m echani­
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien  
nie od 9 rano do 8 wieczór. K urs .obni­
żony 20 proc. D la przyjezdnych  m ie-
szkam a. __  '     .
FR Y Z JE R SK IE G O  “ pom ocnika p rzyj­
m ie n atychm iast W cław  Stanek, Szcza
k c w a .   ___________________ __
SZO FER  ślu sarz z odpow iednią p rak ­
tyką, trzeźwy; su m ien ny p rzyjm ie po­
sadę na wóz osobow y lub _ ciężarow y. 
Z głoszenia  listow ne: S ław ków , L udw ik  
S i e d z i a k . ____________________ -

CZOPKI H E M O R O ID A LN E  
„Varico!" (z kogutkiem )

U suw ają ból, pięczeuie, sw ędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

po ukończeniu  K ursów  F rom a w  S os­
nowcu, W arszaw ska 22 m ożesz zostać  
zdolnym  szoferem  - m echanikiem  przez 
planow e teoretyczno praktyczne w y sz ­
k o len ie  i tern sam em  zapew nić sobie
r entow ną p o s a d ę . ____________
509.—  ZŁ. m iesięczn ie zarobią handla­
rze, dom okrążni, agenci, sprzedażą ar­
tyk u łów  dziennej potrzeby Z głoszenia  
pisem ne p rzyjm uje firm a „Par , K ato
w ice, D yrekcyjńa 10. pod „500 , _______
P O S Z U K U JE  zdolnej ki.Mmeżarki na 
krosna od zaraz. W iadom ość: ul. Tow a­
row a 15 m iędzy 4 — 6 popołudniu  
Sadkowska.

L O K A L E .

PO R TR ET TUSZOW Y a rtystyczn ie  wy 
konany do 6 POCZTÓW EK dodaje za­
kład fo tograficzn y  M. Stelm aszezylc, 
S osnow iec - Pogoń, ul. Orla 4. P r z y s ta ­
nek tram w ajow y Żerom skiego Nr.
te le fon 6-11. ____ _____
PL A C  budow lany w Łazach, 28 prę­
tów, w  dobrym  punkcie do sprzedania. 
Cena przystępna. W iadom ość w dnie 
powszednie ul. Gzichowska 15 budka, w  
dnie św iąteczne. M ałobądzlca 45a, Bę-
dzin. u gospodarza. ______ ___________
Z N A N Y  ze sw ej najw iększej rozm ai­
tości tow aru U niw ersa lno  - C entralny  
Skład M ebli now ych i używ anych  B. 
B łotn iew sk i. Sosnow iec, 3 M aja 7, po­
leca dużo nowości. _____________
P R Z Y JM U JĘ  zam ów ienia  na ' poń  
ezochy, skarpetki. Sosnow iec, M iła 7.,
m ieszk. 6 . _____ ___ ________________
DO sprzedania fuzja, p olow anie i  w io- 

.lonczela. W iadom ość: K oście lna  2,
skład w ędlin . L. M azurkiewicz.  _
DOM do sprzedania w Ząbkowicach, 
który zaw iera 12 ubikacji łączn ie z 
in teresem  handlow ym , oraz z wolnym  
m ieszkaniem , 2 pokoje z kuchnią w do 
bryin punkcie, przy trakcie, oraz 50 
prętów  placu. Cena przystępna. Oka­
zja. W iadom ość: Jn ljan  M ikietyn , Ząb
kowice. dom M ądrego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
DO sprzedania sklep spożyw czy w 
Ząbkowicach w bardzo dobrym  punkcie 
Cena przystępna. W iadom ość: Jn ljan  
M ikietyn. Ząbkowice, dom. M ądrego. 
DO sprzedania place pod Będzinem , 
przy ul. Z agórskiej, cena przystępna. 
W iadom ość: Zagórze, ul. K am ienn a nr. 
15. Jan  Strzelczyk.

L O K A L  przem ysłow y 30 X 10 ui. 
G A R A Ż E  do w ynajęcia . Sosno-
w iec. Swobodna 14. ______ ___
P Ó K ó T ir im c h n ią  do w ynajęeia . Q- 
krzei 42 u  M u s i a l i k a .  _
M IE S Z K A N IE  dwu i jedno-pokojow e 
z kuchniam i do w ynajęcia  w now ym  do 
mu. W iadom ość: Będzin, ul. Zagorsiia._  
P O K ó J  z kuchnią słoneczny do wy na 
jęcia. W arunki dogodne Sosnow iec, 
S zp italna Nr. 13.

Zgubione dokum enty.
B IA Ł K A  A bram  zgu b ił dowód osobi-
sty . w ydan y w B ęd zin ie. ___ _____
F1N O W SK A  F ranciszka zgubiła  le g i ­
tym ację zasiłkow ą w ydaną przez
Fundusz w  Sosnowcu. ___ ____ _
G UTM AN W ajns/Jok  zgu b ił kartę
zw oln ien ia  w ydan ą przez P. K. J . Mie
chów.      ___     —
D  A  W ID* L e w ick f'v c l P ryw er zgubił
książeczkę pow. kasy chorych, w ydaną
w Sosnow cu za Nr. 49742. _____
K S IĘ Ż Y K  G enow efa zgu b iła  w yciąg  z 
k siąg  ludności, w ydan y przez gu im ę  
P olsk a  K am ienica, pow iat C zęstochow­
ski. _     __ _____________ ____
M A D E R  B ronisław  zgu b ił św iadectw o  
szkolne z ukończenia 5 k las szk o ły  pow  
szechnej w ydane przez szkołę T. A. Z.
„Zawiercie": .......... ..........................
D U D Z IK  S te fan  zgu b ił książkę kasy  
chorych w ydan ą w Sosncw cu.

T T óT T T ”
Z A W IE R C IE , Józef W alczyk , w y p y ­
cha zw ierzęta i garbuje futerka, 1 ił-
sudsk iego 23.__________ _— ——  ---------
ZGUBIONO w eksel in  blanco w vsla -  
w ionv przez Józefa  P ilarczyka na su-
m ę 200 zł., który uniew ażnia eię.  __
ZA d łu g i męża m ojego Józela  Ś lęzaka  
n ie odpowiadam . S tan isław  Ślęzak. Aa 
w iercie.

W y d a w c a : H e le n a  M on a iorsk a
Druk, „ E xp res  Z a g łę b ia "  S o s n o w ie c ,ul. T e a tr a ln e  1. M  *-°4


